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Konferencja «trzech» zakończona

R z ą d y  zachodnich im p erialistów
daża do wzmożenia «zimnei wojny*

LONDYN (PAP) — Po za­
kończeniu swych obrad lonliii
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czyć troskliwą opieką przodow­
nice pracy, racjonalizatorki i 
Wszystkie kobiety pracujące o- 
,rax ich dzieci.
i — W wyniku wielkich prze­
mian politycznych i społecz­
nych w Polsce — powiedziała 
,w siyoim referacie wiceminister 
Pragierowa — zagadnienia opie 
ki społecznej przestały być u
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Przewodnicząca Zarządu Głó­

wnego TPD pos. Kłuszyńska 
wezwała uczestniczki narady do 
jak najściślejszej współpracy z 
placówkami TPD.

W dalszym ciągu obrad przed 
stawicielki poszczególnych wo­
jewództw składały sprawozda­
nia z prac opiekuńczych LK na 
ich tereniê
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Wreszcie ministrowie spraw
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MOSKWA (PAP) -  Parys 
ki korespondent „Prawdy", ko
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o pokojową współpracę mię­
dzynarodową.

W obliczu tych faktów — 
podkreśla korespondent — pod 
żegacze wojenni wysilają się, 
by ukryć swe istotne zamia 
ry. Usiłowania te są jednak 
daremne' albowiem istotny 
charakter rozmów londyń­
skich jest zbyt oczywisty. Bramkarz Marki 'w alceji
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B Nowy Jork. Czasopis­
mo „Colliers" przyznaje, że 200 
tys. rodzin robotników rolnych, 
pozbawionych pracy, skazanych 
jest na głód i nędzę w okoli­
cach Kalifornii. W ciągu 1 mie­
siąca ub. roku w dwóch okrę­
gach teg* stanu zmarło a gło-

WARSZAWA.  ̂(PAP) Społeczeństwo* całego kraju włącza
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Walczymy o trwały pokój
O ło s matki

W czasie wojny umarło mo 
je dziecko z głodu i wyczer­
pania — mówi 32-Ietnia 
szwaczka Wrocławskich Zakła 
dów Przemysłu Odzieżowego 
Marła Domańska. Wojna, to 
straszna rzecz] Tylko wrogo 
wie ludzkości mogą do niej 
dążyć.

Pragną pokoju całym ser­
cem — jako matka i jako ro 
botnica. Moja dziewięciolet­
nia córeczka Barbara chodzi 
do szkoły. Uczy się. Dobrze 
się uczy. Z radością pokazuje 
mi codziennie swe zeszyty, w 
których' lówniutko i staran­
nie pisze wypracowania. Bo 
gdan — mój sześcioletni sy­

nek jest w naszym przedszko 
lu zakładowym. Bośnie na sil 
nego ęhłopaka.

Serce me wzbiera radością 
1 wdzięcznością dla rządu Pol 
ski Ludowej, za to, że poma 
ga mnie — samotnej wdowie 
:— wychowywać dzieci.

Pragnę pokoju, bo tyłków 
pokojowych warunkach wyro 
sną moje dzieci na wartościo 
wych i światłych obywateli. 
Podpisuję też Apel Sztok­
holmski Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju z przekonaniem, 
że podpis ten i moja praca — 
przysłużą się sprawie pokoju.

G ło sy  Budzi sztuki
Każdy świadomy swoich ce 

łów artysta musi walczyć o 
utrwalenie pokoju. Tylko po­
kój zbliży do kultury najszer 
sze masy pracownicze. Tylko 
pokój zapewni swobodny roz 
wój oświaty, teatru i literatu 
ry. Wszelkie próby rozpęta-' 
ais nowej wojny spotkać się 
muszą ze zdecydowanym, 
sprzeciwem całego myślącego 
świata. Podpisując apel Swia 
towego Komitetu Obrońców 
Pokoju, dokumentujemy na­
szą niezłomną wolę utrzyma­
nia i utrwalenia pokoju i pro 
testujemy przeciwko ponowne

mu opanowaniu świata przez 
barbarzyństwo i zbrodnię, 

mgr. Zbigniew 
Krawczykowski ,

Art. Dramat. PTD 
we Wrocławiu

Walczymy o pokój, który 
gwarantuje światu swobodny 
rozwój nauki, kultury i naj­
wyższych zdobyczy człowie­
ka. Chcemy i dążymy do te­
go, by nasza codzienna praca 
artystyczna była wkładem w 
wielkie dzieło pokoju, 

reż. Maryna Broniewska 
PTD we Wrocławiu

Robotnicy radzieccy —  gospodarzami swego kraju

Wiemy, że ludy radzieckie pragną pokoju -
twierdzq brytyjscy robotnicy po zwiedzeniu ZSRR

MOSKWA. (PAP) — W re­
dakcji dziennika „Trud“ odby­
ła się konferencja prasowa z an 
gielską delegacją robotniczą, 
która przybyła do ZSRR na u- 
roczystości 1-majowe. Delega­
cja, w której skład wchodzą ro 
botnicy, działacze związkowi i 
przedstawiciele szeregu angiel­
skich stronnictw politycznych, 
zwiedziła Moskwę i Kijów, Sta­
lingrad, Soczi, widziała liczne 
przedsiębiorstwa, kołchozy i in­
stytucje kulturalne.

Kierownik delegacji Frede- 
rick Holnringesworth złożył n£ 
wstępie konferencji w imieniu 
wszystkich uczestników wyciecz 
ki podziękowanie za gościnne 
przyjęcie i stwierdził, że wy­
cieczka korzystała z całkowitej 
swobody w zwiedzaniu fabryk, 
instytucji wszelkiego rodzaju, 
klubów i miejsc budowy.

Stwierdzamy z całą mocą — 
głosi m. in. oświadczeniê  że o- 
braz życia w Związku Radziec­
kim, malowany przez prasę ka­
pitalistyczną absolutnie nie od­
powiada rzeczywistości. Nasze 
zasadnicze wnioski dają się u- 
jąć następująco:

Klasa robotnicza jest gospo­
darzem swego kraju. Panuje tu 
taj prawdziwa demokracja za­
równo gdy chodzi o system wy

Pod hasłem walki o pokój

Pierwsza w Polsce wiejska wieczornica pokojowa
r o zp o c z y n a  n o w y  etap so ju s zu  rob o tniczo -c h ło p skie g o
WARSZAWA. (PAP). Pod 

hasłem wzmocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego w wal­
ce o pokój odbyła się 14 bm. 
pierwsza w kraju „Wieczor­
nica Pokojowa" we wsi Słubi­
ce pow. Gostynin.

Ludność Słubic i okolicznych 
wsi wypełniła szczelnie dużą 
salę świetlicy gromadzkiej. Ze 
stolicy przybyła na uroczy­
stość ekipa robotnicza z War­
szawskich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego im. Obrońców 
Warszawy.

Pierwszy zabrał głos prze­
wodniczący gminnego komite­
tu obrońców pokoju ob. Kuliń­
ski, który przemówienie swe 
zakończył słowami: „Jesteśmy 
rtwUcn-sHai, .itaj/ir".* "mbsawyi 
mi ludźmi całego świata, któ­
rym przewodzi Związek Ra­
dziecki, wywalczymy pokój".

Następnie na trybunę wcho 
dzi małorolny chłop, Jan Ga­
jewski. „Nie dopuścimy do 
tego ,by powtórzyły się obozy 
koncentracyjne, krematoria i 
masowa zagłada — mówi on 
■— nie dopuścimy do nowej woj 
ny. Niech podżegacze myślą 
co chcą. My potrafimy znisz­
czyć ich plany. Chcemy trwa­
łego pokoju i zdobędziemy po-

Z kolei robotnik rolny Wła­
dysław Wiśniewski oświad­
czył: „Byłem więziony w obo­
zie hitlerowskim. Wyzwolili 
mnie radzieccy żołnierze. Te­
raz razem z nimi, razem z ro­
botnikami, będę walczył do u- 
padłego o pokój dla nas wszy-

W podobny sposób wyrażali 
się na temat walki o pokój: 
małorolna chłopka Zofia Bar- 
tosiakowa .szewc Wiktor Śli­
wiński, księgowy Ryszard Be-

rebecki, robotnik Jan Beta, 
ZMP-owiec Kaz. Cieślak i wie­
lu innych. Zebrani przyjęli 
przemówienia długotrwałymi 
owacjami na cześć sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, na cześć 
Związku Radzieckigo i genera­
lissimusa Stalina.

Na zakończenie wieczornicy, 
w czasie której wystąpiły ro­
botnicze zespoły artystyczne, 
wśród niebywałego entuzjazmu 
uchwalono apel do wszystkich 
ludzi wsi polskiej.

W apelu tym czytamy: 
„Wzywamy wszystkie świetli­
ce w kraju i wszystkich chło­
pów do organizowania wieczór 
nic pokojowych, dó masowego 
podpisywania apelu obrońców

Niech każda świetlica przy­
czyni się do walki o pokój, 
niech podnosi świadomość, że 
w naszych rękach jest siła, 
która wywalczy pokój. Wzy­
wany wszystkie zespoły arty­
styczne i czytelnicze, by ży­
wym słowem budziły i podtrzy 
mywały w sercach uczciwych 
ludzi wolę walki o pokój.

Rozwijajcie pracę kultural­
no-oświatową na wsi, wzoru­
jąc się na pracy przodujących 
świetlic robotniczych i korzy­
stając z ich dorobku. Wzmac­
niajcie sojusz robotniczo- 
chłopski w obronie pokoju. 
Niech każda świetlica gromadź 
ka, każdy uczciwy i światły 
człowiek wsi stanie się agita-

Mimo represji w ładz okupacyjnych

postępo w a ludność zachodniego B e rlin  a
składa podpisy pod Apelem Sztokholmskim
BERLIN. (PAP). Mimo su 

rowych represji wobec obroń­
ców pokoju w Niemczech Za­
chodnich, trwa tam z powodze 
niem zbieranie podpisów pod 
apelem sztokholmskim w spra­
wie zakazu broni atomowej.

Jak donosi agencja ADN, w 
35 obwodach Nadrenii Północ­
nej i Westfalii, 369.000 osób 
złożyło podpisy pod tym ape­
lem. W Lubece zebrano dotych 
czas 6 tys. podpisów, w Kilo- 
nii członkowie Związku Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej w 
ciągu jednego tylko dnia ze­
brali 1.155 podpisów .

W ogóle Związek Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej rozwija

Prze''-wyborcze przemówienie 
!¥Iaksa Reim anna

BERLIN (PAP) — Jak do­
nosi agencja ADN, pierwszy 
przewodniczący Partii Komu­
nistycznej Niemiec Zachód- k' 

'nich Max Reimann, rozpoczął 
w Dusseldorfie kampanię 
przedwyborczą partii komuni 
stycznej w północnej Nadre­
nii i Westfalii.

Przemawiając na zebraniu 
w obecności 1.400 delegatów 
partyjnych, przedstawicieli ro 
botników oraz członków za­
rządu Partii Komunistycznej 
Północnej Nadrenii 1 Westfa­
lii jak również posłów komu 
nistycznych do Landtagu, 
Max Reimann stwierdził, że 
zbliżające się wybory do 
Landtagu, mają szczególne 
znaczenie. Chodzi o to, by 
dać do zrozumienia imperia­
listycznym podżegaczom wo­
jennym i ich poplecznikom 
niemieckim, że lud niemiecki 
riie chce ginąć na wojnie i do 
maga się utworzenia zjedno­
czonych, demokratycznych i 
miłujących pokój Niemiec o-

a Oslo. — W miasteczku Os- 
nes odbyło się uroczyste od­
słonięcie pomnika żołnierzy ra­
dzieckich. poległych w walce 
przeciw hitleryzmowi.

bardzo ożywioną działalność 
podczas kampanii pokojowej.

Ostatnio Wolna Młodzież 
Niemiecka z Berlina wystoso­
wała do francuskiej młodzieży 
republikańskiej list z wyraza­
mi całkowitej solidarności w 
walce o pokój przeciwko pla­
nom anglo-amerykańskich pod 
żegaczy wojennych.

Agencja ADN donosi, że w 
Berlinie do 13 bm. zebrano 
710.359 podpisów na rzecz za 
kazu broni atomowej. Z licz­
by tej znaczny odsetek przy­
pada na zachodnie sektory Ber 
lina, mimo przeszkód stawia­
nych przez tamtejsze władze o 
kupacyjne.

Centralny zarząd Zjednocze­
nia Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych zaape­
lował do Centralnego Zarządu 
Zjednoczenia Związków Za­
wodowych _ Niemiec Zachod­
nich o wspólną akcję w obro­

nie pokoju.

borów jak i organizację Związ­
ków Zawodowych. Mężczyzni i 
kobiety bez względu na pocho­
dzenie mają dostęp do wszel­
kich stanowisk stosownie do 
swych zdolności. Wszystkich 
pracujących otacza się ogromną 
troską. Mają oni do dyspozycji 
najbardziej nowoczesne maszy­
ny i narzędzia, a wszelkie osiąg 
nięcia nauki służą ułatwieniu 
pracy. Wysoka wydajność pra­
cy wynika z postępu technicz­
nego, a rile z systemu wyciska­
nia z pracującego ostatnich sił 
żywotnych. Ujrzeliśmy tutaj 
wielkie społeczeństwo pracują­
cych, ożywione myślą o postę­
pie ludzkim. W takim społe­
czeństwie pragnienie wojny jest 
nie do pomyślenia. To, cośmy 
tutaj ujrzeli, utwierdziło w nas 
przekonanie, że Kidy radzieckie 
pragną żyć w pokoju ze wszyst 
kimi narodami i uważamy,' że 
to dążenie do pokoju i pokojo­
we budownictwo zasługują na 
poparcie wszystkich postępowych 
ludzi w naszym kraju. Żywimy 
nadzieję bardziej ścisłej współ­
pracy między rządami naszych 
krajów celem rozładowania na­
piętej sytuacji międzynarodo-

Na zapytanie przewodniczące 
go radzieckiego Komitetu O- 
brony Pokoju, znanego pisa­
rza, Mikołaja Tichonowa, czym 
delegaci tłumaczą negatywne 
ustosunkowanie się rządu an­
gielskiego do delegacji zwolen­
ników pokoju, która przybyła 
z petycją do parlamentu angiel 
skiego, członek delegacji Lyoll 
oświadczył:

„Pytanie to winniśmy sformu 
Iować następująco: jak naród
(angielski godzi się z tym, by 
rząd zajmował taką pozycję wo 
bec sprawy pokoju. Tłumaczy 
się to głównie tym, że naród 
angielski jest źle informowany 
i nie dostatecznie uświadamia 
sobie zarysowującą się groźbę 
wojenną. Pragnę podkreślić — 
kontynuował mówca — że zgod 
na z prawdą informacja przecho 
dzi przez filtr prasy i radia, znaj 
dujących się w Anglii pod kon 
trolą określonych kół i dopiero

odpowiednio obrobiona dociera 
do szerokich rzesz Anglików.

Informacja posiada wówczas 
taką postać, jaka potrzebna jest 
kołom rządzącym. Nie bacząc 
na to, walka o pokój w Anglii 
rozwija się i wzrasta.

Na zakończenie konferencji 
obecni na niej dziennikarze ra­
dzieccy podziękowali angiels­
kim gościom za informacje i ży­
czyli im dalszych sukcesów w 
walce o pokój.

Radiowcy polscy

w Niemczech
Demokratycznych

BERLIN (PAP). W tych 
dniach odbyła się w Berlinia 
konferencja radiofonii Niemi&< 
ckiej Republiki Demokratycz.’ 
nej. Na konferencji obecna by; 
ła delegacja polska .której zgoj’ 
towano serdeczne powitanie. 
W skład delegacji pod prze­
wodnictwem dyrektora Baum- 
rittera wchodzili: kierownik
działu muzycznego — dyrek« 
tor Roman Jasiński, przedsta* 
wiciel działu technicznego —. 
inż. Gawroński i generalny in- 
spektor rozgłośni regionalnych 
— Szenwaldowa. - -

«P o d a te k  o k u p a c y jn y  p rze d łu żo n y

Ukryta remilitaryzacja
zachodnich stref Austrii

WIEDEŃ (PAP) —""Na ko­
lejnym swoim posiedzeniu Ra 
da Sojusznicza w Austrii roz 
patrywała • przedstawiony 
przsz rząd austriacki akt usta 
wod&wczy- w sprawie przedłu 
żenią ważności ustawy o „po 
krywaniu wydatków okupa­
cyjnych". Przedstawiciel ra­
dziecki gen. Zełtow wypowie­
dział się przeciw zaaprobowa 
niu tej ustawy, wskazując, że 
rząd austriacki może pokry­
wać wydatki okupacyjne w 
ramach normalnego budżetu, 
bez nakładania na ludność 
Austrii dotkowego brzemie­
nia. Jednakże przedstawiciele 
trzech mocarstw zachodnich 
domagali sie z naciskiem prze 
dłużenia „podatku okupacyj­
nego" na rok 1950/51.

Nacisk przedstawicieli 3 mo 
carstw zachodnich w kierun­
ku przyjęcia ustawy tłumaczy 
Się tym, że wzmiankowany po 
datek służy w rzeczywistości 
Wyciskaniu z ludności Austrii 
pieniędzy na pokrywanie wy­
datków wynikających z ukry 
tej remilitaryzacji stref za­
chodnich Austrii.

W dalszym ciągu Rada So­
jusznicza rozpatrywała kwe­
stię wprowadzenia stałego pro

gramu nauki w szkołach aui 
striackich. W myśl art: 3 no 
wego porozumienia o kontroli 
sojuszniczej w Austrii, wpro­
wadzenie takiego programu ' 
zmierzającego do wykorzenia 
nia wszelkich śladów ideologii 
htilerowskiej i wdrożenia mło 
dzieży austriackiej zasad de­
mokratycznych, stanowi jed­
no z głównych zadań komisji 
sojuszniczej w Austrii.

Również w tym wypadku 
przedstawiciele 3 państw za­
chodnich uchylili się od po­
wzięcia stosownej decyzji jak' 
to czynili w ciągu ubiegłych 
lat, mimo nalegań przedstawi 
cielą radzieckiego, który za­
proponował skierowanie do 
rządu austriackiego zapytania 
w kwestii przygotowania sten 
sownych programów szkol-ł

B3 Berlin. — Jak komunikuje 
Rada Centralna „Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej", zrzeszona 
w tej organizacji młodzież ze­
brała do dnia 12 maja w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej oraz Berlinie 6.275.455 
podpisów pod Apelem Sztok-

Lotnictwo polskie w służbie pokoju

Nowe zadania Ligi Lotniczej
wyiyczy walny ziazd delegatów okreaów

WARSZAWA. (PAP). W
Warszawie rozpoczęły się ob­
rady I. walnego zjazdu Ligi 
Lotniczej, w którym bierze u- 
dział ponad 200 delegatów re­
prezentujących wszystkie aero 
kluby krajowe oraz poszczegól 
ne zarządy okręgowe Ligi.

Na zjazd przybyli ministro 
wie Rapacki, Rabanowski, wi­
ceminister Balicki, przedstawi 
ciel KC PZPR zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR min. Matuszewski, dele­
gaci świata nauki z rektorem 
Politechniki Warszawskiej •— 
Warchałowskim na czele, oraz 
przedstawiciele ORZZ i ZMP.

Witając uczestników obrad 
w imieniu Rządu R. P. mini­
ster Rapacki oświadczył, że 
władze Polski Ludowej, przy­
wiązując dużą wagę do pracy 
Ligi Lotniczej udzielać jej bę­
dą nadal czynnego poparcia.

W dalszym ciągu obrad głos 
zabrał prezes zarządu główne­
go Ligi Lotniczej inż. Minor- 
ski omawiając dotychczasowe 
osiągnięcia Ligi oraz precyzu­
jąc jej założenia ideowo-pro- 
gramowe.

.(Zadania stojące przed na­
m i— mówił ob. Minorski, są 
duże i odpowiedzialne. Liga 
Lotnicza jako organizacja ma- 
"™ " : bezpartyjna podnosić

o pokój i o umocnienie zdoby* 
czy klasy robotniczej.

Depesze z pozdrowieniami 
przesłano również Centralne­
mu Wszechzwiązkowemu Sto* 
warzyszeniu Współpracy z 
Lotnictwem w Moskwie.

W czasie przerwy w obra­
dach delegacja zjazdu złożyła 
wieńce na grobie gen. Karo­
la Świerczewskiego i u stóp o- 
belisku na nowootwartym 
cmentarzu poległych żołnierzy, 
radzieckich.

30-!ecie Polskiego Zw.Bokserskiego

C z o ło w i pięściarze 6  p a ń stw  

na ringu warszawskim

SZMERY ODRY
Tępe igły
Podopieczny Ubezpie- 

czalnt Społecznej to Bie­
do „Szmerów" skarży
„Dlaczego gabinet żabie 

gowy Ubezpieczalni Spo-
siada ostrych igieł, lecz
gach igłami do tego stop 
nia tępymi, ie higienist- 
ŴtylJco przy dużym wy-

Brak odpowiednich igieł 
lepsze chęci i rutyna miej

kamy na pomoc nadrzęd-
Sądzimy, ie apel nasze 

go Czytelnika z Bielawy 
odniesie skutek i Ubezpie
ostrzejsze igły. Aby na tę
mógł sobie ostrzyć... }ę-

Walczymy 
: z bumelanctwem

Rozpoczęliśmy we wszy 
stkich zakładach pracy

Ie do popisu redaktorzy 
gazetek ściennych, które

przykładów Vpo.

Szczególną czujność na 
leży wykazać w maju, ob 
fetującym w obchody
ninowych zwiększają się 
obroty poczty, kwiaciarni 

PMS. Toteż obchody

lę odpocząć.
Kiedy w jednym z przed 

siębiorstw zapytano o po 
wody licznych absencji, 
padła odpowiedź: brak
abstynencji. A więc im
mniej absencji,

Miejsca siedzące
— Dlaczego tak kłaniasz

— zapytaliśmy znajome­
go, który zamiatał kape­
luszem chodnik, zginając 
się nisko na widok pew­
nego działacza sportowe-
— Bo on ma podobno 

jćtzcze Jeden bilet na 
miejsce stojące na mecz 
Polska — Rumunia.

ne miejsca siedzące — 
powiedział nam jeden z 
wrocławian.
— Nie może być! Jak 

ci się udało, na której try bunie?
— Na ładnej trybunie. 

Mam dwa miejsce siedzą­
ce przy głośniku w moim 
mieszkaniu...

I Niehigieniczny zwyczaj
I Pracownik jednej z dro 
gem wrocławskich pisze

| „Chciałbym zwrócić u- 
wagę na sposób sprzeda, 
wania pomadek damskich 
do różowienia warg. Otóż
klientka kupując pomad-
ra pomadką rękę, aby 
przekonać się, jaki jest 
odcień kredki Jest to 
zwyczaj nader niehigie­
niczny. Klientki, którym 
zwraca się uwagę, aby 
nie czyniły tego, dość o- 
stro reagują, twierdząc, 
te we wszystkich drogę-

 ̂Uwaga słuszna i naleia-
kich pracowników droQe- 
ryjnych, by nie pozwalali 
na podobne niehigienicz-

WARSZAWA. (PAP) W nie­
dzielę rozpoczął się w Warsza­
wie międzynarodowy turniej 
bokserski, zorganizowany z oka 
zji 30-lecia Polskiego Związku 
Bokserskiego.

W turnieju uczestniczą czoło­
wi pięściarze 8 państw: ZSRR, 
Węgier, Rumunii, Szwecji, Fin 
landii i Polski. Wielu zawodni­
ków reprezentuje czołówkę bo­
ksu europejskiego.

W pierwszym dniu turnieju 
odbyło się 14 spotkań. Poziom 
za wyjątkiem kilku walk. nie 
był zbyt wysoki, ze względu na 
wyraźne oszczędzanie się za­
wodników, przed dalszymi spot 
kaniami. Bardzo dobrze wypad­
li pięściarze Związku Radziec­
kiego, z których przegrał jedy­
nie Silczew — w wadze śred­
niej. Silczew trafił na mistrza 
olimpijskiego i Europy — Pap- 
pa (Węgry), dla którego, mimo 
porażki, był równorzędnym prze 
ciwnikiem. Z zawodników pol­
skich stosunkowo najlepiej wy­
padł Soczewiński — w wadze

_ Wyniki techniczne: _
W. musza: Sułakow (ZSRR) 

wypunktował Secosana (Rumu

Hamalainen (Finlandia) wy­
grał na punkty z Woźniakiem 
(Polska).

W. kogucia: — Erdei (Wę­
gry) znokautował w III rundzie 
Tomę (Rumunia).

Soczewiński (Polska) wypunk 
tował Syedberga (Szwecja).

W. piórkowa: — Aristagicjan 
(ZSRR) wygrał wysoko na pkt. 
z Harri (Finlandia).

Panke (Polska) wygrał wskU 
tek dyskwalifikacji Fiata (Ru* 
munia).

W. lekka: — Sudai (Węgry) 
wygrał nieprzekonywująco 9 
Cizea (Rumunia).

Sadowski (Polska) wypunk­
tował Haikkinena (Finlandia)./

W. półśrednia: — Ćlinca (Ru 
munia) znokautował w drugin> 
starciu Krawczyka (Polska).

Larsson (Szwecja) po bez­
barwnej i słabej walce wypunk 
tował Laine (Finlandia).

Marton (Węgry) zwyciężył 
Tiljandera (Finlandia).

Szczerbakow (ZSRR) wygrał 
wysoko na punkty z Błoniem* 
(Szwecja).

W. średnia: — Sjolin (Szwe­
cja) wypunktował Anderssona 
(Finlandia).

Papp (Węgry) wygrał na 
punkty z Silczewem (ŻSRR)^

B. hitlerowcy
posłami Bimdssfagu

BERLIN (PAP) — Agencja! 
United Press stwierdziła, że 
53 posłów do Bundestagu w 
Bonn należało do partii hitle-. 
rowskiej, bądź też do związać i 
nych z nią hitlerowskich orga 
nizacji, jako aktywni działa- ■; 
cze polityczni. Niemal wszy­
scy z tych posłów — b. hitle-*. 
rowców wchodzą w skład ko 
alicji rządowej: 21 jest człon 
kami chrześcijańskiej demo-? ; 
kracji (CDU). 16 — tzw. wol-i 
nej partii niemieckiej (FDP). 
a 6 — partii niemieckiej^

W .  O W O

będzie na wyższy poziom pra­
cę aeroklubów i środków szko 
leniowych oraz krzewić wśród 
najszerszych mas społeczeń­
stwa. zamiłowanie do lotnictwa.

Uczestnicy zjazdu wysłali 
depesze do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta i Marszał­
ka Polski Konstantego Rokos­
sowskiego, zapewniając, że wy 
tężą wszytkie siły, by należycie 
wykonać zadania stojące przed 
Ligą Lotniczą. Wyrażają oni 
również wolę nieugiętej walki

raz nawiązania przyjaznych 
stosunków z wszystkimi kra­
jami.



iZjAZD^y WyŚCIG-

młimswĄ
Kolarska masówka
-kuźniq talentów
Wszyscy dosiadamy rowe­

rów i podążamy na Zjazd i 
Wyścig „Słowa Wałbrzyskie-

*°Kolarska masówka zorganl 
jowana przez „Slowo“ 'd^ mo 
iność szerokim rzeszom mJo 
Śnieży wiejskiej i miejskiej 
wypróbowania swoich możli­
wości ii zademonstrowania po 
siadanych umiejętności spor­
towych.

Jesteśmy przekonani, że I- 
lość napływających zgłoszeń 
hedzle-się z dnia na dzień po 
wiekszać. ZMP-owcy z miast, 
pGR-ów i Spółdzielni Produk 
cyjnych przedstawią nam swój 

dorobek w sporcie kolar­
skim. ! ______ ______

Ni© wątpimy, że wśród ma 
gy startujących odkryte zosta 
ną nowe talenty, z których 
w przyszłości skorzysta kolar 
ska ekipa narodowa.

Więc do zobaczenia na sta­
dionie miejskim w Świdnicy 
w dniu 29 bm. o godz. S-ej.

Podajemy punkty przyjmu­
jące zgłoszenia: Wrocław, Biu 
ro Ogłoszeń „Czytelnika", O- 
lawska 10/11; Świdnica, Roz 
dzielnia Komisowa PPK
„Ruch“ Rynek; Wałbrzych — 
Redakcja „Słowa Wałbrzyskie 
go" ul. Obrońców Stalingradu 
3 a; Dzierżoniów r—. Rynek 
„Dom Książki'*,

Dzielna postawa młodych pływaków
Ogniwo -  S ia l 68:101
W sobotę odbył się mecz pły 

wacki pomiędzy miejscowym 
Ogniwem i Stalę Gliwice, który 
zakończył się wysokim zwycię­
stwem gości w stos. 101:68. 
JTymki techniczne: ' T
200 m st. dow. panów:

1) Kluz Jacek (O) 2:59; 2) Fu 
flała (Stal) 2:40,5; 3) Hawranek 
Zygmunt (O) 2:45,7.

100 grzbiet, pańt 
1) "Kaleta Hilda (Stal) 1:36,8;

2) Jagodzińska (O) 1:39,0; 3) 
Liszkówna Ruth (Stal) 1:53,8,
I 200 m klasycznym panów:
" 1) Krauze (Stal) 3:09,7; 2) 
Kolar (Stal) 3:09,5; 3) Kozak 
,(0) 3:30,6.
100 m styt grzbiet, panów:

' 1) Winkler (Stal) 1:22,7; 2
Langer Ernest (Stal) 1:22,7
3) Kwil Ryszard (O) 1:26,3.

100 m st. klas. dla pań:
' 1) Kaletowa H. (Stal) 1:40,8; 
2) Hulok Krystyna (Stal) 1:43,2; 
S) Herbaczenko M. (O) 1:44,3. 
| 100 m st klas. B panów:
’ 1) Kolar (Stal) 1:20,2; 2) Lan 
ger Henryk (Stal) 1:25,6; S) 
Kluz Jacek (O) 1:27,1.

100 m st dow. pań:
1) Liszkówna (Stal) 1:29,3; 

8) Ruppówna (O) 1:34,8; 3) Ja 
rosi (Stal) 1:43,6.
100 m st klas. dla panów:
1) Krause (Stal) 1:26,8; 2) Ko 

Bk (O) 1:34,2; 3) Rzymski (O) 
1:36,2.

100 m st dow. panów:
“ l) Fudała (Stal) 1:08,6; 2) Toł 
bczewski (O) 1:08,6; 3) Bucz­
kowski (O) 1:09,4.
 ̂Sztafeta 4x100 m st zmień.:

! *1) Stal 5:51,6; 2) Ogniwo
E 8:09;

Sztafeta 4x100 m. st zmień.

1) Stal 6:58,7; ' 2) Ogniwo
1:224.
Sztafeta 4x200 m st dow.

; 1) Ogniwo 10:38,7; 2) Stal
11:33.

E Punktacja po konkurencjach 
! I sztafetach: Stal 68, Ogniwo 59.
■ Po konkurencjach pływackich

odbył się mecz piłki wodnej, 
który zakończył się wysokim

Wszystkie zdjęcia z me- 
Polska — Rumunia 1 

do specjalnego numeru 
sportowego wykonał A. 
Czelny.

zwycięstwem Stali Gliwice w 
stos. 22:6 (11:6).

Początkowo gra była wyrów­
nana, lecz gdy bramkarz Jeż 
wpuścił kilim bramek możli­
wych do obrony młoda druży­
na Ogniwa załamała się całko­
wicie, oddając inicjatywę w rę-

Najlepszym graczem wśród 
Wrocławian, był Zalewski, nato 
miast słabo wypadł Kłus.

Ogólna punktacja meczu.
Stal Gliwce 101, Ogniwo Wro 

cław 68.

Po lska-R um un ia  3:3 (2:1)
90 minut gry

Grę zaczynają Polacy.
W 1 min. pierwszy wolny 

podyktowany dla Polski — 
strzela Wieczorek.

2. min. Notujemy pierwszy 
aut dla Rumunii.

7 min. Pierwszy atak pol­
skiego napadu na bramkę, ru­
muńską, ładna kombinacja Su- 
szczyk — Bożek.

8 min. Rumuni oddają 
pierwszy strzał na polską 
bramkę. Notujemy pierwszy 
wykop z pod polskiej bramki.

9 min. Pierwszy ęóg dla Ru­
munów.

10 min. Ładna kombinacja 
całego napadu rumuńskiego, 
który po raz pierwszy zagraża 
bramce polskiej Jurowicz wy­
jaśnia sytuację.

11 min. Bramka Rumunów 
po raz pierwszy w opałach. 
Bożek ładnie wystawia Cieśli­
ka, który ostrym strzałem z 
pełnego biegu strzela w po­
przeczkę. W chwilę później 
niebezpieczny strzał Cieślika 
na pustą bramkę Rumunów, o 
centymetry mija się z celem.

16 min. Vaczi — środkowy 
napastnik drużyny gości, je­
den z najniebezpieczniejszych 
napastników rumuńskich, przy 
tomnie wykorzystuje błąd 
Wieczorka i zdobywa pierw­
szą bramkę.

Co mówią o meczu...
Sędzia meczu — Harangozo: 

Mecz był łatwy do prowadze­
nia i stał na dobrym poziomie. 
Pierwsza połowa należała do 
drużyny polskiej, druga do ru­
muńskiej. Wynik meczu nie 
krzywdzi nikogo. Najlepszym 
graczem na boisku był bram­
karz rumuński Marki. Z Pola­
ków wyróżniam przede wszyst­
kim Cieślika i Gędłka, który 
według mnie ma zadatki na naj 
bardziej klasowego obrońcę. 
Gdyby Polacy zagrali w zesz­
łym roku w Wilkowicach ftk, 
jak dziś w pierwszej połowie, 
mecz z Czechosłowacją wygrali 
by bez trudu.

Publiczności wrocławskiej na 
leży się uznanie i podziękowa­
nie za obiektywną ocenę wyda­
rzeń na boisku. (Zet)

Vaczi, środkowy napastnik 
drużyny rumuńskiej: Powin­
niśmy byli wygrać ten mecz 
różnicą co najmniej jednej 
bramki.

Polacy grali bardzo ostro. 
Mam pretensje do sędziego, że 
dopuszczał chwilami do brutal-

Najlepszym z 22-ch graczy był 
nasz bramkarz. .Z Polaków podo 
bał mi się środek napadu. Cie­
ślik . i Gracz. Pochwała należy 
się również Farmatiemu. Wa­
sza publiczność jest bardzo o- 
biektywna. (Zet)

Albu — trener rumuński: 
Powinniśmy wygrać różnicą jed 
nej bramki. Ostatnia bramka 
strzelona przez Cieślika była 
wyraźnie ze spalonego. Do przer 
wy lepsi byli Polacy i w tym 
czasie mogli strzelić przynaj­
mniej 4 bramki. W drugiej po­
łowie nasza drużyna zagrała 
bardzo ambitnie i gdyby nie 
przeoczenie sędziego, wygrali- 
libyśmy mecz. Z waszych gra

CWKS W arszawa-AZS 12:4
w niedzielę odbyło się we 

Wrocławiu spotkanie szermier 
'ze, z cyklu rozgrywek ligo- 
*7™, pomiędzy CWKS War­
szawa (dawn. Legia) i miejsco 

AZS-em.
Gospodarz zawodów AZS 

®e wywiązał się z nałożone- 
’ ° ? a“ zadania. Pierwszym 
™l*>ieniem gospodarzy to 
brak sędziów bocznych. Na 
W* pozycjach stali B klaso­
wi Szermierze AZS-u, którzy 
JMnak nie potrafili wczuć się 
” odpowiedzialną rolę arbi- 
’,ra' Wobec nie przybycia sę 
“aego głównego naznaczone­
go przez PZS — ob. Franca, 
™>e drużyny zgodziły się na 
nastąpienie go zawodnikami. 
"Sanowali na zmianę inż. Su 

i kpt. Fokt. Pod tym a- 
ese.m_ nie mamy żadnych za 

ttzeżeń: Mamy natomiast po 
™zne zastrzeżenie w stosun 

“° Malczewskiego, który 
" ŝtąpił w roli arbitra, w o- 

walce dnia pomiędzy 
^■ Suskim 1 kpt. Foktem. 
JrJJ °as stanowisko kierów 
«rctwa sekcji szermierczej 

które nie zaprosiło do

sędziowania fechtmistrza zwią 
zkowego Kuleczki, który był 
obecny na sali.
' Punkty zdobyli: dla CWKS 
mjr. Brzezicki 4, Wójcicki 4, 
Fokt 2 i Buczak 2, dla AZS-u 
inż. Suski 2, Jagiełło i Olek- 
siewicz po 1.

Zawodnicy AZS-u poza inż. 
Suskim wykazali bardzo słabą

czy podobał mi się Cieślik, któ 
ry jednak gra zbyt indywidual 
nie. Podobał mi się również Wie 
czorek i Gracz. Najlepszym jed 
nak na boisku był nasz bram­
karz Marki.

Kierownik drużyny rumuń­
skiej — Olak: — Polacy w 
tym meczu zagrali b. dobrze 
technicznie. Od zeszłego roku 
poczynili duże postępy. Wynik 
3:3 jest zupełnie dobry i nie 
krzywdzi żadnego zespołu. Naj 
lepszym z Polaków był Cieślik, 
który wypadł by jeszcze lepiej, 
gdyby współpracował więcej z 
resztą ataku. Gracz i Skromny 
należeli do mocnych punktów 
drużyny polskiej. Jurowicz był 
za mało zatrudniony, żeby moż 
na było o nim coś powiedzieć. 
Chciałbym widzieć, na każdym 
meczu międzypaństwowym tak 
sportową i obiektywną publicz-

Ciku Simion — redaktor na­
czelny „Sportul Popular": — 
Mecz mi się bardzo podobał i 
uważam wynik za sprawiedliwy. 
Polacy poczynili duże postępy i 
grają obecnie na dobrym pozio­
mie. Nie spodziewałem się, że 
Polacy zagrają tak dobrze do 
przerwy i obawiałem się nawet, 
że mecz przegramy. Sędzia był 
bardzo dobry, popełnił jedną 
małą pomyłkę, uznając trzecią 
bramkę, strzeloną ze spalone­
go. Cieślik i Gracz byli najlep 
szymi w waszej drużynie. Podo 
bał mi się Marki, który moim 
zdaniem uchronił naszą druży­
nę od porażki.

Krug — członek kapitanatu:
— Mecz powinniśmy wygrać róż 
nicą dwóch bramek. W naszej 
drużynie dobrze zagrali Cieślik, 
Gracz i Bożek. Słabiej niż 
zwykle wypadli Barwiński i Sło 
ma, u Rumunów podobał mi się 
bramkarz Marki.

Koncewicz — trener państwo
wy: — Gdyby atak grał tak w 
Tiranie, wygralibyśmy z Alba­
nią. Tyły, — jak w Tiranie, 
wygralibyśmy z Rumunią.

21 min. Polska uzyskuje wy 
równującą bramkę, po ładnej 
kombinacji Suszczyk — Cie­
ślik, ze strzału tego ostat­
niego.
• 26 min. Niebezpieczna sytu­
acja. Vaczi o centymetry prze 
nosi piłkę nad bramką Jurowi-

28 min. Cieślik, z ładnego

6 min. Ładna kombinacja 
Bożek — Gracz — Bożek koń­
czy się strzałem tego ostatnie­
go w aut.

15 min. Opałek wyjaśnia nie 
bezpieczną sytuację pod bram­
ką polską.

16 min. Baran, którego ła­
dnie wystawił Bożek, pudłuje 
z dogodnej pozycji.

Pada trzecia bramka z przeboju Cieślika
wypracowania Kohuta, po raz 
drugi lokuje piłkę w siatce 
Rumunów. W chwilę później 
znoszą z boiska Iewoskrzydło- 
Jwego polskiej „jedenastki" 
Dybałę, którego miejsce zajmu 
je Bożek. Tego zaś zamienia

32 min. Baran, w solowym 
przeboju niebezpiecznie pod­
chodzi pod bramkę przeciwni­
ka, strzela, lecz bramkarz ru­
muński wybija piłkę na kor-

35 min. Cieślik podaje pół- 
górną piłkę Baranowi, który 
pięknym strzałem z „woleja" 
posyła ją do bramki. Sędzia 
odgwizduje „spalony".

38 min. Notujemy ładną 
kombinację Bożek—Gracz, któ 
rą wyjaśnia obrońca rumuń­
ski wybijając piłkę na korner.

89 min. Bramkarz rumuński 
— Marki, broni groźny strzał 
Cieślika, po ładnym zagraniu 
tego ostatniego z Bożkiem i 
Graczem.

44 min. Strzał Gracza, po 
ładnej akcji Kohut—Cieślik— 
Bożek ,o centymetry mija słu­
pek.

PO PRZERWIE
1 min. Piłkę otrzymuje 

Gracz, który w solowym prze­
boju przebija się pod bramkę 
rumuńską, lecz Marki jest na 
posterunku.

3 min. Yaczi uzyskuje z prze 
boju wyrównującą bramkę.

19 min. Lewy łącznik Ru­
munów — Bodo strzela z prze 
boju nieuchronnie w róg, zdo­
bywając prowadzenie dla 
swych barw.

31 min. Efektowne zagranie 
trójki najlepszych napastni­
ków polskich: Bożek — Gracz 
— Cieślik, kończy się pięknym 
strzałem Cieślika ,z którego pa 
dla wyrównująca bramka.

32 min. Atak Polski nie 
wykorzystuje dogodnej sytua­
cji, podczas zamieszania pod 
bramką rumuńską.

33 min. Bramka Skromnego 
w niebezpieczeństwie. Vaczi 
będąc sam na sam z bramka­
rzem Polski strzela prosto w 
nogi Skromnego. Piłka wy­
chodzi na korner.

36 min. Notujemy ładną 
kombinację ataku polskiego. 
Groźny strzał Kohuta pewnie 
wyłapuje bramkarz.

40 min. Baran wypuszcza 
Kohuta, ten będąc sam na sam 
z bramkarzem, fatalnie prze-

41 min. Skromny w niebez­
piecznej sytuacji, skutecznie 
interweniuje .wybierając pił­
kę spod nóg środkowego na­
pastnika Rumunii.

45 min. Sędzia węgierski 
Harangozo — arbiter między 
państwowego meczu Polska — 
Rumunia ,długim gwizdkiem 
znajmia zakończenie spot!

Duży sukces tenisistów

P o lsk a -R u m u n ia  4:2
Międzypaństwowy mecz te­

nisowy Polska — Rumunia 
zakończył się zwycięstwem 
Polski 4:2.

W niedzielnych spotkaniach 
Skonecki przegrał z Viziru 
6:3, 3:6, 3:6, 4:6, Piątek uległ 
Caralulisowi 6:1, 6:4, 1:6, 3:6, 
4:6, a para polska Jędrzejów 
ska — Skonecki pokonała 
Stancescu i Schmidta 6:4, 4:6, 
6:3.

Skonecki niespodziewanie 
przegrał z Viziru, przyczym o 
porażce zadecydował drugi 
set. Polak wygrał łatwo pier 
wszego seta, demonstrując o- 
stfy serwis, korsy i skróty. 
W drugim secie Viziru wcho­
dzi w uderzenie 1 gra coraz

W  n s e e z M  J u n io r ó w

Górny i Dolny ŚSąsk 6:3 (5:0)

Wrocławianin Lewandowski 
(Czarni) skokiem 181,5, zapi­
sał się na I miejsce, listy 10-u 
najlepszych wyników w Polsce.

Jako przedmecz spotkania 
Polska — Rumunia, odbyły się 
zawody piłkarskie juniorów Gór 
nego i Dolnego ŚląsKa.

W pierwszej części spotkania 
goście posiadają przygniatają­
cą wprost przewagę, której naj 
lepszym odzwierciedleniem by­
ło aż pięć bramek strzelonych 
przez młodych napastników ślą

W okresie tej przewagi bram 
ki dla zwycięzców zdobyli w 
drugiej i 31 min. Spyra, w 34 
min. Phol oraz w 38 min. Ró-

Po zmianie pól sytuacja się 
nieco zmieniła. Juniorzy Dolne 
go Śląska coraz częściej docho­
dzą do głosu, nawiązując rów­

norzędną grę. W 3 min. Faruga 
zdobywa pierwszą bramkę. Od 
tego czasu obserwujemy coraz 
bardziej dokładne akcje gospo 
darzy, którzy często zatrudnia­
ją doskonałego bramkarza Ślą­
zaków — Szymkowiaka. W 5-ej 
min. Spyra zdobywa 6-tą bram 
kę dla Górnego Śląska. Po ład­
nej akcji całego napadu dolno­
śląskiego Sarzyński płaskim 
strzałem w róg zdobywa drugą 
bramkę dfa swych barw, 
dwie minuty później Pulikow- 
ski zdobywa z przeboju trzecią 
bramkę, ustalając wynik dnia.

Ostatnia faza gry, mimo u- 
silnych starań napastników obu 
drużyn nie przynosi już zmia­
ny wyniku. (v)

bardziej regularnie. Skonecki 
popełnia w tym czasie wiele 
błędów, podobnie jak 1  w na­
stępnym secie, posyłając wie 
le piłek w siatkę lub na auty. 
Szybki Rumun gra b. ofiarnie 
i nie rezygnuje z żadnej pił­
ki. Ze stanu 3:0 dla Vizira Po 
lak wyrównał na 3:3, jednak 
następne gemy oddał łatwo. 
Niezwykle zaciętą 1 nerwową 
walkę stoczono w czwartym

Niespodziankę sprawił po­
czątkowo Piątek, który wy­
grał zasłużełlie dwa sety z 

Caralulisem 6:1, 6:4. W dwóch 
następnych setach oddał jed­
nak zupełnie inicjatywę Ru­
munowi, zdobywając tylko 4 
gemy. W decydującym secie 
Piątek prowadził Już 4:1, lecz 
zaprzepaścił szanse zwycię­
stwa, popełniająo szereg ele­
mentarnych błędów. W wyni 
ku nieregularnej gry Piątka, 
Caralulis zdobył kolejno 5 ge 
mów i zapewnił sobie zwycię

Kierownictwo obu drużyn 
zgodziło się nie rozgrywać gry 
podwójnej mężczyzn, toteż o- 
statecznie mecz wygrała Pol­
ska 4:2.

W poniedziałek tenisiści ru 
muńscy rozegrają spotkania 

pokazowe w Łodzi dla świata

Mecz szermierczy 
Zw. Wr. - Górnik 
„Radlin" 9 : 7

Migawki 
z meczu

Między 9 a 11 minutą gry 
temperatura podniecenia na 
widowni osiągnęła stopieA
wrzenia. Wspaniała bomba 
Cieślika z pełnego biegu, od­
biła się od poprzeczki. Po se­
kundzie piłka wróciła mu znów 
pod nogi. Ostry strzał obok wy 
biegającego bramkarza po­
szedł, wraz z pierwszą nadzie­
ją na zdobycie bramki, w aut.

Cieślik — najdroższy —< 
krzyknęło 18-letnie dziewcząt* 
ko, po wyr i  wnująoej bramce, 
pięknie strzelonej przez małe­
go łącznika. ..... < i

Przyzwyczajenie staje się 
drugą naturą czlouńeka — . 
stwierdził sceptycznie jeden t  
widzów. Kohut, środkowy na­
pastnik „Gwardii Wisły“ sta­
le zapędzał się na środek boi­
ska, pozostawiająo losowi po­
zycję prawego skrzydłowego.

Po kontuzji Dybały natych­
miast ktoś stworzył aforyzm: 
JPrzydybali Dybałę

Wejście Gracza na boisko 
powitał huragan braw. Jak się 
okazuje, obok Cieślika, jest to 
najpopularniejszy piłkarz w 
Polsce.

—■ Na kogo pan stawia?
— Założyłem się, że Polska 

mecz przegra, ale wcale nie 
chcę wygrai zakładu... ,

Słomiany był zapał Słomy.
Po 10-ciu minutach gry, nasz 
lewy pomocnik wpadł jak gdy­
by w apatię, ruszał się wolno 
i nie wchodził ostro w przeciw

Piękny przebój Gracza w 
pierwszej minucie, drugiej po­
łowy gry, podniósł nastrój op­
tymizmu. już po 10-ciu minu­
tach gry mój sąsiad z trybuny 
zaczął mieć wątpliwości, czy 
Polskę reprezentuje ta sama 
drużyna, która grała w pierw­
szej połowie. ,

Cieślik błysnął kilkoma sztu­
czkami technicznymi i zniknął 
na długo z oczu. Gracz pełen 
temperamentu inicjował sze­
reg ataków, ale jakoś nikt nie 
potrafił zakończyć ich skutecz 
nym strzałem.

Długo niemilknące oklaski 
nagradzały wspaniałe „robin- 
sonady" bramkarza Marki‘ego. - 
Marki to bramkarz wysokiej

Gracz i  Cieślik, reprezenta­
cyjne „kucyki‘ nie zawiodły. 
Wyrównująca trzecia bramka, 
była dziełem pełnej zrozumie­
nia współpracy.

Przez ostatnie 10 minut, tę­
żał nad stadionem doping 70 
tysięcy widzów: polska go­
la".

Tradycji stało się zadość.
I  tym razem sędzia odgwizdal 
konieo zawodów przy wyniku 
nierozstrzygniętym, i

W klasie A
Do wczorajszych wyników 

rozgrywek a — klasowych 
wkradł się błąd. Spójnia 
Kłodzko wygrała z Wałbrzy-< 
skim Włókniarzem 5:1. Po o- 
statnich spotkaniach tabelki 
klasy A przedstawiają się na 
stępująco:

GOrn. Wałb. 16 — 29 84:24 
Zw. Lubań 17 — 23 58:26 
Zw. Jel. G. 17 — 22 44:34 
Górn. Podg. 17 — 17 46:27 
Gw. Kam. G. 17 — 17 42:45 
Zw. Ząbk. 8 — 13 20:10 
Kol. Wr. 16 — 13 32:40 
Stal Wr. 7 — 11 15:8 
Włók. Legn. 17 — 10 35:59 
Spój. Bielawa 17 — 10 27:4#' 
Zw. Wr. 17 — 10 22:50 
Legia Żary 17 — 7 24:67

Grupa II
Sp. Kłodzko 19 — 31 49:2« 
Ogn. Wr. 18 — 29 6&S4 
Gw. Wr. 19 — 29 60:23 
Włók. Wałb. 19 — 20 *l:3f 
Górn. B. K. 19 — 19 42:38 
Z w. Strzelin W — 18 40:46 
Legia Wr. 19 — 16 89:34 
Włók. Biel. 19 — 15 36:46 
Zw. Wałb. 19 — 15 45:57 
Gw. Jel. G. 19 — 12 43:61 
Zw. Brzeg 19 — 11 18:63 
Unia Żarów 19 — # 23:55

H
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Szczarza

Zagiuzowanie
Jest to specjalną zasługą 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Rozbiórkowego, że na 1 maja 
uwolniło spod gruzów nową 
ezęśó Placu Grunwaldzkiego. 
Zaituga to tym większa, że 
odgruzowanie nie należy do 
zadań przedsiębiorstwa. Zaj­
muje się ono jedynie rozbiór 
ką ruin 1 wybieraniem mate 
rialów budowlanych, przydat 
cyeh na nowe budowle.

Kiedyś to samo przedsiębior 
siwo nosiło nazwę „Samodzlel 
ny Oddział Odgruzowania Mia 
sta". Wtedy naczelnym zada 
niem instytucji było usuwa­
nie gruzów. Placówka ta nie 
zapisała się większymi osią­
gnięciami, a gdy powołano ją 
do masowego zbierania cegły, 
zmieniła nazwę na Miejskie 
Przedsiębiorstwo Rozbiórko­
we. Przedsiębiorstwo to nie 
nachodzą gruzy. Można powie 
*l~ieć, że częściowo zamienia 
<s--,o ruiny w g Ilość gru­
zu we Wrocławiu powiększa 
się przez to. Dawna instytu 
cj-A odgruzowania, zgodnie ze 
twoim powołaniem — zagru 
z; wuje Wrocław. A nie ma 
kto odgruzowywać.

Trzeba zastanowić się nad 
tym stanem rzeczy, bo zbyt 
tliugo trwać on nie powinien.

Sułek

r W R O C Ł M
Byli ana lfabeci

600 osób jedzie na Targi
w nagrodę za pilność w nauce

Na sali słychai było tylko 
szmer motorka aparatu filmo

Film się skończył. Na sali 
zabłysły światła. Przy stoli­
kach nakrytych białymi obru­
sami, zastawionych półmiska­
mi z chlebem i filiżankami, 
siedzą byli ktlrsanci.

Po chustach na głowach nie­
wieścich po ogorzałych twa­
rzach, twardych spracowanych 
rękach widać, że są to ludzie 
ze wsi. Z rozmów dowiaduje 
my się loięcej. Jadą na Targi 
Poznańskie. Wycieczkę zorga­
nizował pełnomocnik Rządu do 
Walki z Analfabetyzmem — 
ob. Kołodziejczyk. Jest ona na 
grodą za sumienną pracę na 
:ursach czytania i pisania.

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O Studenci wrocławscy ma­

sowo zgłaszają się do zbierania 
p~dpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. Słuchacze Studium 
Przygotowawczego zgłosili się 
w 100 proc. (532 osoby), z Państ 
wowej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych stanęło 120 osób (na 160 
studentów), z Akademii Medycz 
nej — 1.000 osób, z Politechni­
ki — 900, z Uniwersytetu — 
1.500, z Wyższej Szkoły Hand­
lowej — 450 osób.

<3 W Warszawie, podobnie 
ja'c we Wrocławiu największym 
p uwodzeniem w kioskowych • pi- 
j?!niach wód mineralnych cieszy 
się krynicki „Zuber". Poza nim 
warszawianie piją mrasowo wo- 
:.o stołową, gdy u nas i inne wo 
uy lecznicze mają spory po-

©  Od wczesnego rana widać 
było wczoraj na ulicach mia­
sta moc przyjezdnych, wędrują 
c/ch z walizeczkami i teezka-

hyły przepełnione. Międzynaro­
dowy mecz piłkarski ściągnął 
—> nas gości z całej Polski.

*iv/aga!
Miejski Komitet do Wal 

ki z Analfabetyzmem . wzy­
wa wszystkich pełnomocni 
ków dzielnicowych, nauczy 
cieli 1 kursantów do przy­
bycia do sali MRN w Ka 
tuszu (Sukiennice), na uro 
czyste zebranie, które od­
będzie się dziś, tj. 15. V. 
o godz. 18-ej.

W czasie zebrania nastą 
pl wręczenie nagród i od­
znaczeń.

O Niesamowity widok przed 
stawiał wczoraj w godzinach po 
południowych Plae Grunwaldz 
ki. Srat* <m śsfcB taririag
licznych wielkich samochodów 
i autobusów, które zwiozły go­
ści na mecz Polska — Rumunia. 
Nie każdy plac mógłby pomie­
ścić tak wielką ilość pojazdów.

O  Dzisiaj kończy się zbiórka 
złomu i odpadków, bo wyzna­
czono ją na czas od 15 kwietnia 
do 15 maja. Jednakże zbiornice 
złomu nie uporały się dotąd z 
całym materiałem i zbiórkę o- 
raz zwózkę musiano przedłu­
żyć o dalsze 10 dni, czyli do 25 
maja. Zgłoszenia zebranych od­
padków i złomu wciąż napływa 
ją i samochody krążą.

O  Rezultat dotychczasowy 
zbiórki złomu i odpadków jest 
poważny: 500 ton złomu i 25 ton 
innych odpadków. Dochód ze 
zbiórki, wynoszący dotąd 2 mi­
liony, pójdzie na Dom Kultu­
ry (45 proc.), na potrzeby mło­
dzieży szkolnej (45 proc.), a 10 
proc. w formie premii otrzyma­
ją dozorcy domów, bo napraco­
wali się solidnie przy zbiórce.

O Przypominamy, że za sa­
mowolne zajęcie mieszkania (bez 
przydziału), za wynajęcie miesz 
kania osobie nieuprawnionej, za 
pobieranie „odstępnego" lub po 
średniczenie przy takiej trans­
akcji grozi kara do 2 lat wię­
zienia i grzywna do 100.000 zł.

O  Postrachem ulicy Micha­
łowskiego jest wielki pies, zły i 
złośliwy, prześladujący przechod 
niów. Psy o temperamencie po­
dwórzowych powinny być trzy 
mane na łańcuchu.

i Konkurs „Słowa Polskiego” 
j j  „ C z y  z n a s z  s w o j e  m i a s t o ? ’

Do dn. 22 bm. w każdym 
numerze pisma reproduko­
wać będziemy zdjęcia bar­
dziej lub mniej znanych 
szczegółów architektonicz­
nych Wrocławia.

Zamieszczamy zdjęcie

Odgadnij, co ono przed 
stawia i gdzie znajduje się 
dany obiekt. Adres napisz 
na kuponie, kupon wytnij 
i zachowaj. Gdy zbierzesz 
10 kuponów, wyślij je na 
adres Redakcji „Słowa Pol 
skiego", Wrocław, Oławska 
10, do 25 maja br., z dopis 
kiera na kopercie „Kon-

Przypominamy nagrody: 
Piękny kryształy 10 opraw 
nych kompletów czasopisma 
„Problemy", wieczne pióro, 
6 cenych książek, koszula

Prawo do udziału w lo 
sowaniu daje rozpoznanie 
co najmniej trzech zdjęć.

Losowanie nastąpi 28 
maja br.
Ogłoszenie nazwisk zwycięż 
ców konkursu „Czy znasz 
swoje miasto" nastąpi na 
lamach „Słowa" dnia 30 
maja br.

Kupon Nr 3
Nazwisko i imię biorącego udział w konkursie!

Gdzie znajduje się uwidoczniony dziś fragment?

rteOautor Naczelny i STANISŁAW ZIEM AK Adna Redakcji ) Wy. 

Wydawca I druk SpńldŁ Wyda wn.-Ośw. „CZYTELNIK-* WroctMi

Przy jednym ze stolików sie 
dzi w licznym towarzystwie 
Roman Kogut — ślusarz z fa 
bryki szamotu. Mieszka w Ża 
rowie koło Śuńdnicy. Ma SO 
lat.

— Jestem synem fornala — 
opowiada — ojciec umarł jak 
miałem i  lata. Gdy dorosłem 
musiałem pracować na utrzy 
manie rodziny. W Polsce przed 
wojennej nie miałem możli­
wości uczenia się. W naszej 
fabryce pracuję od 19i8 roku, 
z początku jako pomocnik ślu 
sarski. Z pomocą Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej 
zacząłem się uczyć sztuki pi 
sama. Nie chciałem być kale­
ką. Rozumiałem, że jeżeli chcę 
brać udział w pracach społecz 
nych i awansować zawodowo 
muszę umieć czytać i pisać. 
Dzisiaj jestem mężem zaufa­
nia, członkiem egzekutywy i 
uczęszczam na kurs radców za 
kładowych. Za współzawodni­
ctwo otrzymałem już dyplom

Henryk Pańko ma US lata 
i  tak sasto, jak tfgiątt imtyck
biednych Indzi w Polsce przed 
wojennej — kapitalistycznej 
— nie mial możności uczenia 
się. Polska Ludowa naprawiła 
wyrządzoną mu krzywdę. i

— Pracuję jako woźny w 
Mleczarni w Zebrzydowie w 
gminie Marczynowice w pow. 
Świdnickim. Rząd ułatwił mi

naukę. Chodziłem na kurs nic 
nie płacąc. Przed tym nie zna 
łem ani literki. Dzisiaj czytam, 
już gazety. Nie jestem ciem­
ny.

—» Święta racja — wtrąca 
Ludwika Szydłowska, 50-letnia 
uczestniczka jednego z tysiąca 
kursów — Nie mogłam się u- 
czyó, bo rodzice byli biedni. 
Teraz, jak tylko ogłosili u nas 
na wsi, że otwiera się kurs 
nauki czytania, poszłam z chę 
cią chociaż stara jestem. Po 
ukończeniu kursu dostałam za 
dobrą naukę książkę „Marta".

Ale na sali są jeszcze star­
si. Oto B4-letnia Józefą Pijak 
sama się zgłosiła do sołtysa, 
ze chce Sie nauczyc pisać i czy 
tać. Nie długo trwało, a kiero­
wnik szkoły z Podgórnego w 
pow. Jeleniogórskim, przy­
szedł do chałupy i zapisał nA

— Jadę teraz na Targi Po­
znańskie.

Pełnomocnik Rządu do Wał 
ki z Analfabetyzmem — prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej — ob. Kołodziej 
czyk, przemawiając do uczest 
ników wycieczki pouńedział: 
„Tego światła, które wam da 
ła dzisiaj Polska Ludowa, ba­
li się dać kapitaliści rządzący 
Polską przedwojenną, żebyście 
nie dostrzegli' krzywdy jaka 
się wam działa". (Jur)

Manifestacja
na Dworcu Nadodrze

Rośnie w Polsce rzesza ma 
nifestrantów na rzecz' pokoju. 
W świetlicy koła ZZK Dwor­
ca Nadodrze zorganizowano 
wczoraj .masówkę, w której 
wzięły udział wszystkie jed­
nostki węzła kolejowego —< 

Wrocław Nadodrze.
Zebranych powitał prze­

wodniczący koła ZZK Ob. Ja 
kubowski i oddał głos mgr. 
Suchockiemu, sekretarzowi 
Wojewódzkiego Komitetu. O- 
brońców Pokoju. Sprawa po 
koju nie będzie rozstrzygana 
w gabinetach dyplomatycz­
nych. O egzystencji i ży­
ciu milionów ludzi pra­

cy zadecyduje nie garść ŻM 
nych władzy i pieniądza rjZ 
żytów społecznych. leczoC, 
mia armia szarych ludzi, n 
pokój prosić nie będziemy „ 
rzucimy go naszą niezłomni! 
postawą J wspanią}ym 
dem pracy pokojowej. 20 ml! 
lionów podpisów Polaków Z 
.łączonych do setek. miliońó» 
podpisów wszystkich iU(J 
pragnących' opkoju pod 
lem Sztokholmskim, postawi 
pod pręgierzem opinii cate»0 
świata- tych. którzy chcieli bi 
ratować zbutwiały gmach ka 
pitalizmu bronią atomową

Bilans Tygodnia Oświafy
400 lys. zł na szkolnictwo podstawowe 

d a ła  zb ió rk a  uliczna
: Wiceprzewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej ob. Roz 
górski objął prowadzenie po­
siedzenia sprawozdawczego 
Miejskiego Komitetu Obchodu 
Tygodnia Oświaty. Porówna­
no planowane zamierzenia i 
ich realizację. Naogół wszyst 
kie sekcje wykonały planpra

Na odcinku szkolnym spra 
wozdanie wylicza kilkadziesiąt 
imprez zorganizowanych w Ty 
godniu przy udziale tysięcy 
dzieci i młodzieży.

Zbiórka uliczna dała nastę 
pujące wyniki: 1) MUO —
27.000 zł. 2) — 124.000 zł,
3) — 36.000 jł, 4) — 31.000 zł, 
5) —' 40.000 zł, 6) — 15.000 
zł, 7) — 13.000 zł i 8) —
24.000 zł. Ogółem uzyskano 
na potrzeby szkolnictwa pod­
stawowego we Wrocławiu o- 
koło 400.000 zł, 20 imprez u- 
rządził Artos, a 123 pogadan­
ki zorganizowało TPPR w za­
kładach pracy.

Walka z analfabetyzmem za

U słyszym y o  h m  z g ło śn ik ó w

75 osób ze spółdzielni Wilczków
zasiadło wczoraj w studio Polskiego Radia

W wygodnych fotelach duże­
go studio-Polskiego Radia we 
Wrocławiu zasiedli chłopi i 
chłopki — członkinie spółdziel 
ni produkcyjnej Wilczków, po­
wiat Środa Śląska. Radio Pol­
skie przywiozło 75 osób autoka 
rami do Wrocławia, aby wzięli 
udział w audycji „Niedziela na 
wsi“. Na program składał się 
reportaż dźwiękowy pt. „Przo­

dujące kobiety Wilczkowa mó­
wią" i operomontaż, w kostiu­
mach „Sprzedanej Narzeczonej" 
— Smetany.

W pierwszej części programu 
Maria Kania — członkini spół­
dzielni mówiła o przejściu swo 
jej spółdzielni na trzeci typ, w 
którym jest jeszcze sprawied­
liwszy podział dochodów i bar­
dziej planowa gospodarka, niż

Dzisiaj o godz. 12-tej
odprawy przewodniczących 
Komitetów Obrońców Pokofu

Miejski Komitet Obrońców 
Pokoju we Wrocławiu zawia­
damia, że dzisiaj punktualnie 
o godz. 12-tej, odbywają się 
odprawy ins-trukcyjne dla 
wszystkich przewodniczących, 
zastępców przewodniczących i 
sekretarzy Blokowych Komi­
tetów Obrońców Pokoju.

W obwodzie X — Podwale O- 
ławskie 16 ,11 — sala „Ener­
getyk" ,ul. Łowiecka 25, III — 
sala Izby Przem.-Handl., ul. 
Kościuszki 34, IV — Giełda 
Zbożowa, ul. Lelewela 15, V —

Szkoła Podstawowa nr 2, ul. 
Krajewskiego 1, VI — sala 
ZMP, ul. Kasprowicza 95, 
VII — Szkoła nr 6, Bolesława 
Krzywoustego 308, VIII — 
Dom Kultury ,ul. Grodzka 39, 
IX — sala „Energetyk", ulica 
Łowiecka 25.

Obecność zainteresowanych 
konieczna.

Przewodniczący Miejskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 

Wł. Czapliński 
prof. Uniw. Wrocł.

W dniu 13 maja 1950 roku zmarł

tow. W ładysław  Jasyk
b. sekretarz Podstawowej Organizacji Partyjnej przy Sp. 
Wyd.-Ośw. „Czytelnik" we Wrocławiu.

Zmarły był aktywistą, oddanym sprąwie robotniczej 
i wzorem sumiennego pracownika.

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
przŷ Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik" 

___________  WE WROCŁAWIU

w typie pierwszym czy drugim. 
Następnie przemawiała Jadwi­
ga Sędyk, nakreślając plany i 
zamierzenia spółdzielni. A więc
0 dobrze już prosperującyi 
przedszkolu, o organizacji żłób 
ka, o budowie i przebudowie 
chlewni oraz obór, o ludowie 
łaźni. Koiicząc ob. Sędyk stwier 
dziła, że kobiety w spółdziel­
niach żyją lepiej i dostatniej niż 
na gospodarkach indywidual-

Przedstawienie operowe spot 
kało się z uznaniem robotników 
rolnyęh. .
. Przewodniczący Spółdzielni 

Produkcyjnej Wilczków — Jan 
Sędyk powiedział przedstawi­
cielowi „Słowa", że wdzięczny 
jest Polskiemu Radio la zapro­
szenie członków spółdzielni do 
Studio, bo udział członków spół 
dzielni w podobnych imprezach 
rozwija ich świadomość i kcrltu- 
rę. Ludzie spółdzielni żvją spra 
wami swej spółdzielni. Ńic więc 
dziwnego, że rozmowa zaszła na 
te .tematy. Spółdzielnia Wilcz­
ków zakupuje obecnie 50 krów
1 50 sztuk trzody chlewnej, bu­
duje pralnię. Akcja wiosenna 
zakończona została przedtermi­
nowo i pomyślnie. Przewodni­
czący Sędyk podkreśla, że spół­
dzielnia Wilczków promieniuje 
na okolicę wzorową gospodar­
ką i wspaniałymi zbiorami.

— 26 maja — dodaje — ob­
chodzić będziemy uroczyście 
rocznicę założenia naszej spół­
dzielni Przyjedziecie do nas. 
Pokażemy w?~i dorobek gospo­
darczy. Spółdzielczy zespół ar­
tystyczny pokaże nasze osiąg­
nięcia kulturalne. Bardzo pro­
simy, przyjedźcie. (Jur)

ostrzyła się. Wprowadzona 
karty uczestnictwa i ściślejsza 
kontrolę . Kursów. .. Do. awansu 
społecznego przedstawiono 17 
absolwentów kursów, a dla o- 
piekunów i nauczycieli przy. 
znane zostały premie.

Biblioteka, Uniwersytecki 
Wydział Kuftury ZM., a szcze! 
golnie Dom Książki, który dał 
największy wkład — zrealizo 
wały swe plany W dyskusji 
podkreślił ob. Białczyński -  
przedstawiciel „Domu Ksią. 
żki“ . brak kontroli wykona­
nia akcji, oraz zbyt mało wy 
dajną współpracę ORZZ z po 
szczególnymi sekcjami. Og61- 
nie . akcja oświatowa ocenio 
na została pozytywnie, a w re- 
zolucji uwzględniono spostrze 
żone niedociągnięcia, (cen)

\Ajjxykju}

Teatry
WIELKI, godfc. 19 „Henryk VI m

SCENA KAMERALNA PTD, g<x̂

MŁODEGO WIDZA. — daiś nie- 
czynny.

Sfepcrtuar kin
„ŚLĄSK", ul. Swierozewsfeiegi ti 

„Altoenóz“ (arg.), godiz. 16, tt,*

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 -
„Czarodziejski kryształ" (radzj

„PAWILON" — Teren Wystaw*

„POLONIA", ul. Zeromsfctego 63' 
„PocaHmek na st̂ dóonie" (czesk.),

„PIONIER", ul. Stalina Tl „Spot- 
kamie nad Łabą" (radiz.), godz.,

„TĘCZA", ul. Kościuszki IW -  
„Zloty kluczyk" (rad®.), godz.

„FAMA" — Psie Pole. Boi. Kray-

„LETNIE", ul. 0lśzewsk:egp- 15.*̂1 
„Muzyka i miłość" (radź.), godą

„FOTOPLASTIKON“ — ul. Stattn,

ZAGUBIONO książeczkę wojskową, leg. Zw. Zew., 
zaświadczenie rejestracja

LOKALE

PRACUJĄCE bezdizietne 
małżeństwo poszukuje 2 pokoje z kuchnią lub 3 po koje najchętniej Bisku­
pin. Sępolno. Zwrot kosz 
tów remontu. Wiadomość

WO! NB POSADY

POTRZEBNA ŝamodiziel-

dzieckaem Zgłaszać sie od 
18-tej Karłowice. Wyhic-

POTRZEBNA pomoc do- 
Ponćatowskdego 21/4. 2321

POSZUKIWANIA
RODZIN

POSZUKUJĘ Anastazję 
Groŝ  z R̂ogowskich, ur.

P 0 ^ ^ 0dZgl̂ zen-iaf̂ Mi

BP2NB
ZABRANĄ omyłkowo te­czkę d-naa 10 maja br. na
ŝob̂ stymi °dokumeń?am4
pokóT 22WI'6CiĆ: Wj.dok 10-
nagrodzeniem — Chaciń- ski. 2948

„OGROD ZOOLOGICZNY*4 -otwar

Slocne dyiwry apśek
Pod „Gwiazdą". Stalina 87. ' %

„Słońcem", Trauguttami-

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR.,; 
GICZNEGO — dziś w spi-t. 00. 
Bonifratrów, ul. Traugutta J2 — j

Apel
do Opor«w iai»

9 ekip obchodzić będzie W 
dniach 16 i 17 maja mieszka­
nia w Oporowie, zbierając 
podpisy pod apel sztokholm­
ski. Z tej racji Komitet 0- 
brońców Pokoju w Oporowie 
zwraca się do mieszkańców 
o wszelkie ułatwienia w zl»e 
raniu podpisów. , .

Siedziba Komitetu miesej 
się w Soiestwie przy ul. WW 
skiej. (uw)

Spadochroniarze
Dyrekcja Okręgowa Ligi 

Lotniczej zawiadamia, że ju­
nacy, którzy ukończyli kurs 
spadochronowy, prowadzony 
w ramach szkolenia „Służba 
Polsce" w roku 1940 i 
U 1-y stopień winni .,ZS‘0̂  
Się w dniu 15 i 16 bm. do ut 
rekcji Okręgowej Ligi. 
czej we Wrocławiu w celu w 
pisania się na II-gi stopie® 
wyszkolenia spadochron^' r

W redakcji przyjmuj*: SeKreUn redakcji w godz. U—II. Reda kto] 
Naczelny w poniedziałki, środy ł piątki 13—13 — Redakc;* ręko­

pisów nie zwraca i za ogłoszenia nie odpowiada. F-l-10714
PRENUMERATA! z odbiorem aa miejscu 120 it mies i isuielsoo*1
* przesyłka pocztowa 135 zł mies Prenumeratę przy;mu;a: wszy**
kia placówka pocztowe orai PPK „Ruch", konto PKO Vlll-136ł.

atr. i

OGŁOSZENIA DR0BHE
IIANI1I OWE

SPRZEDAM motocykl Ztin 
skiego 10, 18—20. * 2943
SPRZEDAM motocykl set 
kę na starter marki Vil- 
ny^WlacfHstalS l̂TO1'2̂ ^

7,GIIBV
ZAGUBIONO odcinek za­
siani

ZGUBIONO legitymacje Ubezpieczalnd Społecznej 
na nazwisko Drochomirec

UNIEWAŻNIAM zagubio­ną legitymację służbową
Urząd Wojewódzki Wroc­ławski na nazwisko Ma- kowskl Józef.______ ,2949
ZGUBIONO legitymację służbową nr 87744 wydaną przez DZWME — Wrocław

UNIEWAŻNIAM skradiziO 
ną książkę Ubezpieczalnd Józef ̂  Piotrowicz. Dowód

Eugenii a ^otrowiS.6̂ ^  
ZGUBIONO odcinki za­
meldowania Ulatowskl Pa weł, Kazimiera, Henryk, 
Helena wydane gm. Wisz


